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Polacy zamieszkali w Rosji wobec 
olucji rosyjskiej znaleźli się wy- 
kowo w bardzo trudnem położeniu. 
ięci od Ojczyzny, nie posiadając 
dnego z nią kontaktu, oprócz głu- 
lych wieści przenikających przez 
aje neutralne od czasu do czasu, 
szą oni tworzyć własne orjentacje 
polityczne, | 
- Do takich należy orientacja ru- 
filska, której wykładnikiem jest 
mitet demokratyczny; wydał on w 


ą niżej dosłownie zamieszczamy za 
„Dziennikiem Piotrogrodzkim* wyda- 
anym w miejsce zawieszonego „Ku- 
era Nowego. RER ZE, | 

- Rodacy! ze 

„Despotyczny rząd rosyjski został 
alony w. bohaterskiej walce ludu 
oczego i przenikniętych duchem 
watelskiem wojsk. Wróg nasz, 


ry pozbawił nas wolności i poó- 
i najsroższemu uciskowi, już nie i- 
ieje. Powstaje wolna Rosja, któ- 
wierzymy, uzna nasze prawo do 
podległego bytu. b 


„Życie nasze i krew jest przede- 


aleniu despotyzmu i. powitaniu 
iństwa wolnościoawego w Rosji, po- 
gamy i sprawie ojczystej, nie na- 
y więc uchylać się od czynnej 
omocy i współdziałania, . chętnie 
jąc na tych placówkach, na któ- 
oy, urzędu i stanowiska, © 

-Obok pełnienia czynności oby- 
telskich mamy jednak do speł- 


imr 


gi. Uznanie niepodległości pań- 


czy, mocen rozstrzygać o formach 
du i sojuszach zewnętrznych, oraz 
wnouprawnienie obywatelskie i naro- 
owe polaków, którzy pozostaną w 
nicach państwa rosyjskiego — 
` dwa zasadnicze postulaty, dla 
órych winniśmy zdobyć powszach- 
uznanie w. społeczeństwie rosyj: 
a i u powstałego z woli narodu 


tawić naród polski — i te tylko 
00 nam głosić, jako wyrazicie- 
lego pragnień i dążeń, 

taine warunki i | 
è} „krępujące wolność wypo- 
nia.opinji na zgromadzeniach 
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Ogół polski nigdy 


ch czasach odezwe znamienną, któ-. 


óry od półtora wieku ciążył swą: 
emocą nad losami naszej ojczyzny 


szystkiem własnością Polski, ku. 
ej zatem musi być zwrócona myśl 
asza. Lecz ponieważ współdziałając" 


h znajdowaliśmy się z racji swej 


enia i zadania polityczne wielkiej. 


a polskiego, którego sejm ustawo-. 


Te tylko „dwa postulaty może: 


niewoli poli- 


ych i w prasie, sprawiły, iż ` 


etnia, o godz. 7 i pół wiecz. 


go 


7i wół. wiecz 


godz 
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dotychczas, wbrew stanowisku 


nå- 
rodu, prawa przedstawicielstwa Pol- 
skl przywiaszczyły sobie żywioły, 


które, związawszy swą politykę z lo- 
sami upadiego rządu despoty*znago, 
zachowując wręcz nieprzyjazny sło- 
sunex do rosyjskich, jak również i 
polskich Żywiołów  woinościewych, 
obecnie wraz z upadkiem despo. 
tyzmu, uległy smierci politycznej. 
nie taii, Że z ni- 
mi nie wspólnego niema, i polityce 
ich Żadnego nie udziela pøparcia, 
wszelki jednak wyraz jawnego i pu- 
blicznego protestu był tiumiony ĝo- 


tychczas przez rząd despotyczny. 


Obeenie oświadczamy, w zgo- 
dzie z opinią narodu, iż posłem z 
ziem Królestwa Polskiego i Komite- 
towi Narodowemu odmawiamy mia- 
na reprezentacji narodowej i za taka 
w Rosji uznać moglibyśmy tylko 
przedstawicielstwo, uwierzytelnione 
przez rząd narodowy, 

' Pragnąc ziednoczyć, ogół polski 


w granicach państwa rosyjskiego pod 


hasłem niepodleełości Poiski i równo- 
uprawnienia polaków w Rosji pozo- 
stałych i pozyskać vznanie dla tych 


„haseł w wolnei Rosii, łączymy się w 


organizację, która nie roszceząc „sobie: 
tytułu przedstawicielstwa narodowe- 


go będzie tłumaczem dążeń natodu 


naszego i rzecznikiem jego praw do 
niepodiegłego bytu, aw zakresie 
praw dla polaków, .którzy pozostają 
obywatelami pań twa rosyjskiego, 
dążyć będzie wraz z demokracią Ro- 
sji do budowy wolnego i demokra- 
tycznego ustroju, który jedynie ro 
cGakom naszym pełnię praw obywa- 
teiskich i narodowych zapewnić 


> może. > Ki 


Polski Komitet Demokratyczny: 

Aleksander Babiański, Jap Barch- 
wie, Stanisław Budkiewiez, «ian Da- 
browski, Stefan Filipkowski, Hipolit 
Gliwic, Aleksander Lednicki, Julian 
Łukaszewicz,  Sietan Mickiewicz, 
Konrad Niedźwiedzki, Henryk Piotre- 


wiez, Władysław Rawiez-Szczerbo,, 


Jarzy  Rakman, Bronisław Sliwik, 
Franciszek Skąpski, Aleksander Więc- 


„kowski, 2 | 
Podpisani pod rzeczoeną. odezwą 


polacy, wyraźnie zaznaczają, że są 
rzecznikami jedynie polaków, któ- 
rzy po wojnie pozostaną w granicach 


państwa rosyjskiego, leez bynajmniej 


pie przemawiają w - imieniu całego 
narodu, ku czemu pie roszczą sobie 
prawa | NIE 

I inaczej być nie może wobec 

r 

przez 
1 państwa 
| załeżności rosyje 
ak bądź Tormie.: 


Gp. 


Ban Z 


+ 


skiej 


micach 8 groszy. Z dodatk. ilustr. 


owieść o wojnie, 


Pewnego razu powstała na ziemi 
wielka wojna, Wojna, jakiej nie za- 
pisały naistarsze kroniki i nie prze- 
chowała pamięć wieków. Ludzie marli 
jak dojrzałe kłosy pól, padające pod 
sierpem. Nie wiedzieli tylko, dlaczego 
się mordu'ą i zabijają, gdyż prawdzi- 
wy sens wojny był zakryty ich oczom. 
Od łan czerwieniiy sią nieboskłony, 


-od krwi czetwieniła się rola. 


Luizio wzywali nieba, aby 
skończyło wojnę, albo ich cierpienie; 
odpowiadał im giuchy orzmot armat, 
obiia ący się o niebo. Procesie i wo- 
tywy zarządzono w całem chrześć- 
jaństwie, ale zaślepienie i szał jeszcza 
bardziej się wzmagały. 
próbowały pogodzić walczące, ale 
wnet same rzuciły się w zameć bitow 
i do rzezi dodały rzeź. Było to, jakby 
wielki kataklizm przyrody, wywołany 
moca podziemnego ognia, albo gigan- 
tyczne zmaganie się tropikalnych cy- 


Inne narody 


klonów, nie znających wędzidia ni 


miary. | | 

Na ostatek ziemia była tak obf- 
cie żroszona żywym sokiem człowie- 
czym i użyźniona ciałami wojowników, 
że zdawało się, że więcaj ludzi spo- 
częło we wspólaym grobie, niż zosłało 
przy życiu. Wtsdy jakby na jakieś 


rozkazanie ludy podały sobie ręce na 3" = 
Sj He U : "twórczości norweskiego poety, które- 


znak zgody. Stało się to nagie, nie- 
spodzianie i bez widocznego powodu. 
Aie na Świecie dorastało już po- 


kolanie nowe. I ludzie ci, którzy się: 


urodzili wśród szczęku broni i ryku 
dział, ujrzeli teraz rzecz dżiwną, CU- 
downa. Te skaliste odnogi górskie, po 
których tak obiici 
OJCÓW, 


tak obficie wsączyła, 


nigdy, 
rosło i wkrótce wydało kwiaty, jakich 
nikt jeszcze nie widział, Byly one 
duże i szkarłatne, a tak piękne, że 
się im napatrzeć nie było można. Wo- 
niały one tak 
nimi nąlutować nie mogli. Misty zaś 
wygląd wielkich kielichów i sączyły 
przedziwnej słodyczy sok. 

Potem te kielichy odpadły i zo- 
stały zalężnie w kształcie krzyżów, 
które powoli ogrzewane słońcem za- 
częty się przemieniać w owoce. Owo- 
ce te zaczęli 
Miały one smak i słodycz dotych- 
czas nie spotykaną. Zwano je toż 
powszechnie owocami pokoju.. Albo- 
wiem rozkoszne te owoce wywierały. 
dziwny skutek. Ludzie, spożywając 
je, stawali się łagodni i uprzejmi, po- 
„zbywali nienawiści i okrucieństwa zę 
swych serc. Nie było sporów mię- 


Gzy różnymi krajami i kłótni pośród 
Każdy oddawał drugiemu. 


narodów. 
powinność i nie pragnął cudzego, 
+A mędrcy tego pokolenia ujrzeli 
zbliżający się wiek złoty, do którego 
+ęskhiła dotychczas 


ich serca; ułożyli też pieśń nad pieśe 
niami, wielbiącą drzewo pokoju: 
„Bądź trzykrotnie uwielbiana i 
pochwałona wielka, święta wojno! — : 
Bądźcie po wieki błogosławieni 
ojcowie nasi, którzyście umierali; 
walcząc w nieświadomości dla Sprawy. 
f wy serca matczyne, tylekrote= 


nym sztylotom przebijane, krwawiące 


te urodzajne doliny, w które 
wypuściiy ze- 
swego wnętcza drzewo, które korze- 
niami obeimowało cenią ziemię, a po: 
tężną koroną zastaniało niebo. Ponie- : 
waż rola była urodzajna i Żyzna jak 
drzewo to wspaniale się roz- 


ludzie zrywać i jeść. 


( napróżno ludz 
kość, | wesele wielkie wstąpiło w 


najświętszą krwią rodzicielskiej bo: 


leści! 


Bądź pochwalona i po wiek wie- 
ków czczona wielka hekatombo ludz- 
kości, któraś w Gałopaleniu ofiar- 
nem sama siebie złożyła na stos nies 
zmierny. 

= Witaj drzewo życia, któreś wy- 
rosło z krwi ojców, łez matek i 
dzieci, | | 

Witaj królewskie drzewo życia, 
żywiąca rodzaj człowieczy owocem, 
jakiego dotychczas nie znał. 

Witi drzewo chroniące dobrym 
cieniem wielkie i małe narody, bo-. 
gatych i ubogich, potężnych i ma- 
luczkich. 

Witaj drzewo Sprawiedliwości!“ 

E L. 1. 


Sali oGczyłtowej. 


Henryk Ibsen, — odczyty Cezarego. 
| Jellenty. | 


Znany krytyk literacki, literat 
i publicysta, Cezary Jellenta, rozpo- 
czął wczoraj wielce interesujący cykl 
odczytów o Ibsenie i trzech: jego 
arcydziełach. ` E 

We wstepie, wypowiedzianym 
z właściwą yłośnemu prelegentowi 


'swadą, p. Jellenta dał wyraz istotnej 


ściekała krew ich ©, ? | 
ojczyzny surową i skalistą. 


mocno, że ludzie się - 


go utwory: „Brand“, 


- takich, 


by tym sposobem 


-a astoląa twórczości 


go szeroki ogół niedostatecznie, a na- 
wet mylnie ocenia. Ibsen bynajmniej 
nie jest sociologiem, ani też rzeczni- 
kiem tej lub innej idei społecznej. To 
poeta-filozof w wielkim stylu, pisarz 
o tragicznych nastrojach, symbolista, 
świetnie wyzyskujący przyrodę swej. 


Prostolinijność w koncepcji utwo- 
rów Ibsena stała się powodem, że 
przypisywano mu powszechnie  hoł- 
dowanie tej lub owej tezie społecz- 
nej, co bynajmniej nie jest zgodnym 
Ibsena, której 
wykładnikiem jest poszanowanie  ja- 
Źni ducha społecznego, wolnej .woli 
człowieka, jego poczucia godności 
wlasnej, nie znoszącej żadnych wię: 
zów, PAZ | Ę 

istotę twórczości Ibsena, że się 
tak wyrażę, jego fizjognomię ducho- 
wą najwymowniej określają trzy je- 
„Peer Gynt" i 
„Pretendenci do tronu”, które posłu- 
Żyły prelegentowi za temat do trzech 


-0dczytów, wczorajszego, dzisiejszego 


i jutrzejszego. 

W ocenie tych utworów krytyka 
literacka i szeroki ogół nie ocenili, 
jak należy Ibsena, nie zrozumieli, że 
przedstawiał on ludzi wyjątkowych, 
jakimi chciał by wszyscy 
byli, hołdującymi bezwzględnej praw- 
dzie, mocnymi duchem, idącymi za. 
głosem swego wewnętrznego powo- 
łania, za nakazem swej jaźni duchós 
wej bez załamywania sie, bez zbo: 
czeń | kompromisów. | 

To było powodem, dla którego 


Ibsen napisał szereg utworów, któ- 


rych bohaterami są ludzie powszedni, 
idee swoje spo- 
pularyzować i to właśnie stało się 
przyczyną mylnych sądów o istocie 
twórczości norweskiego poety, jedne- 
go- z najgłębszych umysłów nam 
współczesnych © szerokim -świato- 
poglądzie. | 

Po tym wstępie, niezmiernie 
ciekawym i interesującym, prelegent 
przeszedł do ocsny „Branda“, jako 


utworu, w którym Ibsen najlaśniej 
wypowiedział swoje „credo“ i dat 
„wyraz swej dizjognomji duchowej, 
parte) na raligii. | 


Brand to oziowiak, obdarzony 


niebywałą mocą ducha, bezwzględny, 

surowy dla siebie samego i swego 
“stoczenia, twardy jak skaliste brzegi 
{jordów norweskich. Jego hasłem 
wszystko albo nie. Dąży on do zbu- 
dowania kościoła nowego, jaknaj- 
"bardziej zbliżonego do czystej, a 
wzniosłej nauki Chrystusa. Jako 
ksiądz, znajduje na swej drodze 
przeszkody i intrygi ze strony wła- 
dzy duchownej i świeckiej, uosobio- 
nych w postaciach dziekana i soity- 
sa. Mocą jednak swego charakteru 
1 bezwzględną odwagą pociąga za sobą 
tłum i pnie się na wyżyny ku świa» 
tłu i słońcu, ku bezwzględnej praw- 
dzie. Ale gdy już dosięga szczytu, 
ułumy, które za nim dążyły, pod 
wpływem intryg ziemskich i ziem- 
skich korzysci, opuszczają goi Brand 
pozostaje sam. Wówczas dopiero 
zrozumiał, że był na mylnej drodze, 
bo lekceważył ciepło życia,—miłość, bo 
choiał dorównać Chrystusowi, czego 
żaden ze śmiertelnych dokonać nie mo- 
że. Pojął, że nie można być bezwzgled- 
"Rym, diecz należy zawsze wynaleźć 
środkową linję, niejako punkt Archi- 
medesowy, na którym możnaby się 
oprzeć. Chciał na nowo rozpocząć 
pracę, ale już było zapóźno. Wyczer- 
vanego z sił zalała lawina śnieżna 
i przecięła nić jego żywota. 

jest to wspaniała, wysoce poe- 
tyczna tragedja. 

Za piękny i głęboko pomyślany 
odczyt, słuchacze podziękowali pre- 
legentowi gromkimi oklaskami, a my 
w ich imieniu podajemy prośbę, by 
następne odczyty rozpoczynały się 
punktualniej i kończyły o godz. 8 
i pół, co da możność słuchaczom 
z bardziej oddalonych dzielnie po- 
wrócić do domu tramwajam', 

St. Ząpańskt 


— È kursów dia urzędników. 
Kars nauk w szkole dla 
urzędników (Srednia 14) 
się w dniu 15 b. m. 

W poniedziałek, 23 b. m. o go- 
dzinie 10 rano rozpoczyna się przy 


zakończył 


ul Ewangelickiej 17, drugi kurs przy- 
gotowawczy dla urzędników pol- 


. 


skich. 
— Bom eświatowy dla legjo- 
mistów. Zaprojektowano otwarcie 


Domu oświatowego dla legjonistów 


polskich dla dania możności legjoni- 
stom spędzania z pożytkiem chwil 
wolnych w szerszem gronie. W tym 
ceiu organizowane będą odczyty i po- 
gadanki oraz założoną będzie czyteł- 
nia i bibljoteka, 
W sprawie szczepienia 
ospy. Funkcjonariusze policji z po- 
lecenia Delsgacji Zdrowotności Pu- 
blicznej, zbierają obecnie dane o ilo- 
ści dzieci, urodzonych w roku bieżą- 
cym. Praca ta ma na celu przygo- 
towanis ogólnego spisu dzieci do 
szczepienia ospy. Wykaż dzieci uro- 
dzonych w roku 1916 jest iuż w po- 
siadaniu Delegacji. A 
— Z Macierzy Polskiej. Ma- 
cierz Polska przystąpiła do zorgania 
zowania kwesty majowej, w celu po- 
większenia dochodów tej instytucji. 
Projektowana kwesta obejmować 
ma dział sprzedaży znaczków na 
ulicach, umieszczenia nalepek w ok- 
nach sklepów i mieszkań. prywat- 
nych, oraz rozpowszechnienia kart 
pocztowych z emblematami Macie. 
rzy. Oryranizacią tej kwesty zajmuje 
się wybrany ad hoc komitet. 
— Zapotrzebowanie siiy ro- 
koczej. W zwiążku z mającymi 
być wkrótce rozpoczętymi robotami 
w ogrodach miejskich, Komisja plan. 
tacyjna przy wydziale robót publicze 
uych zapotrzebowała pewną liczbę ro- 
botników, l . 
— Æ Tewa Krzew. 
W sobote, d. 28-go b. m. o godz. 8-ej 
„eOŻ. w lokalu T, K, O. przy ulicy 
Padleśnej A8 1 odbędzie się odczyt 
Dr. fil. Marji Przedborskiej p.t. „Du- 
sza i ciało", | | 
— Qdłożony popis skautów, 
awiadujemy się, ie z powodu ohio- 


| zasad 


Oświańty. 


średnich. 


_ NOWY KURI 


dów, zapowiedziany w Helenowie pa- 


pis skautów podczas obehoda święta 


Harcerzy w d. 22 b. m. nie dojdzie 


do skutieu. | i 

— Odczyt Leo Belmonte, Ko- 
munikują nam, że odczyt Leo Bel- 
menta p. t. „Garat i Rewolucja w bo 
ju 100 letnim” odbsdzie się w dniu 
28b m. w gali Koncertowej (Dziel 

na 18: o godz. 8 ej wieczeram, Zn: 

komity. prelegent przesunie barw: 
obrazy wielokrotnej tragedii zmagań 
sią rawolucii z absolutyzmem. Temat 
nader bogaty i ciekawy. Bilety są 
do nabycia w Czytelni Nowości Al- 


reda Straucha, Dzielna 16. 


— Wieczór słowa Kaz. Rych- 
tewówmy. Jak sig dowiadujemy 


w ostatnich dniach kwietnia r. b. od-. 


będzie się w Sali Koncertowej (Dziel. 


na 18) wieczór mistrzyni siowa Kazi- 


miery Rychterówny. Bliższe azeze- 
góły niebawem podamy. 

— Mie tędy dregal W tych dniach 
z okupacii austryjackiei miała sią 
udać do Wiednia delegacja obywateli 


żydów, w celu przedstawienia się 
i poinformowania władzy wyższej: 


e stanie ekonomicznym, w jakim się 
okupowane przez armię austro -wę- 
gierską terytorja Królestwa znaidują, 
Tymczasem inieiatorom projektu 
zakomunikowano, iż miast do władz 
w Wiedniu, właściwiei byłoby się 
mwrócić do Rady Stanu, jako prawo- 
witego Rządu Polskiego i reprezen 
tacji kraju. Wobec tago delegaca 
chcąc zademonstrować swe stanowi- 
ako przeciwne Radzie Stanu, nie wy- 
jedzie ani do Wiednia ani do War- 
szawy. 
— © Rzem. Tow. Pożyczkowa. 
Qszczęd : ościowego, Zasad D. 
Rzem. Tow. Pożyczk.-Oszczędnościo- 
wego zawiadamia, że ogólne roczne 
zebranie pełnomocników Tow. odbę- 
dzie się w niedzielę, dn 22 b. m, o 
godz: 3 po woł. w lokalu Tow. przy 


"ul Sienkiewicza 40. 


— Z pòl i ogrodów. Dzięki de. 
8zczom, jakie spadły w _ ostatnich 
dniach, znajdujące się na polach że 
szcze resztki śniegu stopniały i w wielu 
okolicach przystąpiono już do prac 
wiosennych na roli. Więksi właści. 
ciele ziemscy poszukują też już ro- 
botników rolnych. 

Według zdania wielu rolników, 
rodzaj w tym roku ma być wcale 
niezły. Oziminy, dzięki śniegóm, okry- 
walącym je przez calą zimę grubym 
pokrowcem — zostały przed mrozżami 


uratowane i zapowiadają się niena; 


gorzej. Co do innych nasion proro- 
kować jeszcze nie można. Zbiory nao 
pół zostały opóźnione o jakieś 4 — 5 
tygodni. | 


— Z Tow Kredytowego Miejskiego, 
„Na ostainiem posiedzeniu władz łódzkiego T wa 
Kredytowego Miejskiego poraz pierwszy od chwili 
wybuchu wojny Towarzystwo przyznało pierwsze 
pożyczki, które obrócóno na pokrycie zaległych 
rat, a mianowicie; Na nieruchomość przy rogu 
ulic Widzewskiei i Dzielnej Ryszska przyznano 
20 tysiecy rubli, oraz na nieruchomość Sztajnów 
przy ul' Karola 4 tysiące. | 

— Z Wydziału Budowlanego. Na roz 
biórkę starych budynków otrzymali zezwolenie; 
firma H. Reicher i Sp. przy ul. Dzielnej 24, 
A Nowikowa—Drewnówska 52, Ss-wle Rosnera—- 
Winna 4. M. Malawski—Kelbacha 27,2 T. Pohl... 
Wodna 24 l | 

~ Z Tow. uczestników powstania 


© r. I862. Wydział zaprowiantowania miasta, 


uwzględniajac ciężkie położenie wóteranów od- 
stapił T-wu dwa worki kaszy pó csńie nominal- 
nej Towarzystwo odsprzedale człońkóm w gra. 
niczoónej ilości otrzymaną ta drogą kaszę po 12 


i pół kop. ża funt; prawdziwie zaś biednym wy- 


daje ten artykuł bezpłatnie. 

— Z Oymiska dla chfopców. W „Ognisku“ 
dla chłopców polskich przy ul. Piotrkowskiej 17, 
frekwencja stale się powiększa Na liczbę Stu 
kilkudziesieciu zapisanych, codz'entnis uczęszcza 


do „Ogniska“ od 60 do 70 chłopców, spędzają. . 


cych tamże czas na rozrywce | nauce. Oprócz te- 
gó w schronisku prowadzónńe $ą kursy introliga- 
torstwa, w którem wychowańcy „Ogniska“ pocży” 
niti już znaczne postępy. Oprawiónu biblioteke 
własna, składająca się z górą 200 dzieł, traści 
przeważnie popularno-naukowej. Obecnie  „Ćgni- 
sko” przyjmuje nawet obstalunki na roboty in. 
troligatorskie Praca w  „Ojnisku" zajmują się 
panie: Brukalska, Wygańowska i inne. kładac 
główny nacisk na moralne i społeczne wychowya 
wanie pensjonarzów „Ogniska”, osiacając w 
tym kierunku dodatnie rezultaty. 2 

— Pezestroga. Skutk'tem wilgoci zdarzaja 
sie wypadki adpadania gżymsów w domach tódz- 
kich. Świadkiem świeżego wypadku byliśmy wcżo- 
raj. Obórwany kawał gzymsu z domu przy ul. 
Piotrkowskiej M 43, ugodził w głowę” jednego 
z przechodniów. Ograniczyło sie na przestrachu 
i zgneceniu kapelusza, 

Byłoby pożądanem, aby dła zapobieżeńia ha 
przyszłość wypadkom, mogacym mieć gorsze ña- 
stępstwa, właściciele domów zbadali stan swoich 
nieruchomości i zawczasu usuwali grotace zawa- 
laniem ożęści gzymsów. i 


ER EODZKI—29 kwisknia 


-wie 


1917 raku ; 
s mo. Banann aey 


— Z tanich kuchen Ftokwanoja konsumen- 


tów w otwertych tanich kuchnia .h robotn'czych, 
stawarzyszen owych a nawet dziecinnych, w:rosła 
w ciagu ostatnich tygodni do mebywałych prawie 
rozmiarów. Zarzady kuchen zaledwie moga 0b- 
dziel'ć wszystkich zgłaszajary:h się po strawę, 
a często (w pierwszych dniach  nowegó okresu 
kart chietowych) wiele osób odchodał bez obid- 
dó zwi) - , 
Dgółam w dziewięśdziesigcią kika kushnach, 
wydawanych jest obecne d'iennia z góra 80 iy 
sięcy ob kdów, do czego przeszło 20 tysiecy fun 
tów chleba, wżawszy już pod uwagę ogranicza - 
nia, z jakimi Obiady są wydąwane. 


Ze związków i stowarzyszeń. 


X Z (Koła Łódzkiego). Polsk. Zw. 
Zaw. Ogrodników. W dniu 29 b. m t.j. 
w niedzielę o godz, 8 po poł w ogro- 
dzie W go Herbsta przy ul Emilii 
(róg Przędzalnianej) odbędzie się pokaz 
ogrodniczy odmładzania koron i prza- 
szczepiania drzew owocówych. - 
_ Prelegentem będzie p. Franciszek 
Wesołek. KZ Í 
Wejście na pókaz dla amatorów 
po 20 kop, zaś dla uczniów szkół 


5 kop. 8 
>. Ze Stow. Właśc Nieruchos= 
mości Na  włorkowem zebraniu 


członków Zarządu Stow, Właścicieli 
Nieruchomości m. Łodzi, nastąpił po- 


dział mandatów w następujący spo- w 
na przewodniczącego wybrano 
p. Gustawa Klukowa, na pomocników 


sób: 


p. Wilhelma Hordliczkę i Mieczysława 
Pinkusa, skarbnikiem został p Fr. 


Szymański, jego zastępcą — p. Mau- 


rycy Majsrowioz, sekretarzem—p. R. 
Planer, gospodarzem lokalu—p. Stan. 
Majewicz. | na 
Zebrania Zarządu odbywać -się 
będą w poniedziałki o godz. 5 po po- 
łudniu. se 
X) Z Koła wiarszych i podsłarszych. 
Pod przewodnictwem prezesa, p, Marjana Bawara 
skiego, odbyło sie wczóra! weczorem, w lokalu 
Resursy Rzem'eślniczej, zebranie Koła starsżych 
i peds.arszych Udział brali 
nych cechów rzemieślniczych G 
Przedewszystkiem delegaci cechu majsirów 
piekarskich zgłos'ji sprawe, dotyczącą wypieku 


chleba Dowodzili oni, że w myśl posianowienia 


Komitetu razdziału chleba i mak! malacego na 


celu powierzenie wypieku chleba tylko 6 piekar- 


niom, z któremi zawarto umowy, 
karnie będą pokrzywdzona. 

Po dyskusji, jaka wywiazała sie w tej spra- 
Keto uznało za pożadane poróżumieć się 
ż właścicielami wzmiankowanych piekatń. W tym 


pozostała pie- 


celu cech piekarzy zaprosi d.iś właścicieli wzmiań- . 


kowanych 6 piekarń na specjalne zebranie, ma 
którem zaproponuje, aby zrzekli się prawa. wy- 
łącznego wypieku, pożostawiając rozstrzygnięcie 
tej sprawy do uznania cechu. Nieżałeżnie od tego 
delegaci Koła udadza sie do Komitetu rogdziału 
chleba i mąki w celu przedstawienia sprawy 
z ogólnego punkta widzenia w obronie interesów 
cechu piekarskiego 

Następnia dyrektot szkóły dla terminatorów 
rzemieślniczych, Tomaszewski, przedstawił zebra- 
nym sprawozdanie z działalności faj uczelni, nad- 
mieniając, że obecnie liczba u»niów w 3 kom- 
pistach wynosi 151. Wielka frekwencją cieszy sie 
żałożona niedawno bibijcteka, liczaca przeszło 
500 tomów. Zwrócił ón uwaga, iż dotychóżas mimo 
podejmowanych wielokrotnie z jego strony: starań 
w szkole nie zaprowadzono nauki rysunków 
Koło starszych pcstanowiło zwrócić 
sprawie da Wydziału Szkolnego W zwiazku z za- 
powiedzianym w czerwcu r b aktem zamtkuiecia 
roku szkolnego w szkole, wszystkie cechy posta. 
nowiły wyznaczyć pewne kwoty na kupno ksila- 
žek na nagrody dla rozdania celujacym w naue 
kach wychoweńcom. W celu przysporzenia dos 
chodu szkole zaprojektowano utzadzić 

Z kolei rozważano sprawe subjektów éu- 
Kiórniczych. Uznając. i£ zrzeszeńle żawodowe 


subjektów cukiert'czych jest nieżbedne, prażydjum 
Koła zajmie sie opracowaniem ustawy, która na- 
stępnie przedstawiona będzie do zatwierdzenia 


prezydjum poiicji, 

Cech fryzjerów, który zwrócił sie W wolim 
czasie do prezydium polili, wskśzując na nadu- 
życia osób riefachowych, prosząc zarazem 6 Wy- 
danie decyz i zamknięcia około 40 zakładów, pro~ 
wadzonych przez niepowołanych fryzjerów. Za- 


intorpelował obecnie w iej kwsstji Zarzad. Koła.. 


Na prosbe cechu frytjerów Kola aarszyých i pod- 
starszych, postanowiło wysłac delegatów do pre- 
zydjum policii w celu zas ęgnięsia informacji 
w Sprawie ukrócenia nadużyć © 

— Wreszcie uchwalono, aby Koło, idąc za 
przykładem innych instytucji i stowarzyszeń wzie- 
ło udział w obrhodzie 3 go maja. Członkowie 
Kcqła udadzą sie na nabożaństwy, POCZEM w lo~ 
kalu Resursy urządzony będzie odczyt ofaż od- 
będa sie pópisy deklamatgtskie A 

W końcu zebrania p. Bawarski ptsedstawił 
pian referatu, Jaki zamierza cyracować ma temat 
potrzeb cechowych, w cslu odczytania gó W roż- 
mych miastach prowincionalnych, aby pobudzić 
do życia cechy prowincjonalne | 
wieckich, Pod  przawódnictwa Btatsżego 
p ignacego Podgórskiego i w asystońcji pod- 
statszego p. Leopolda Staśkowskisgo, odbyło sie 
onegdaj wieczorem w sali Resursy Rzemieślniczej 
zebranie kwartalne Zgromadzenie cechu majstrów 
krawieckich NC ia 

Przedewszystxšion załatwiona Sprawy bie- 
žace, mianowicie, po rozpstrzeniu próśb, przy» 
znano kilką zapomóg w ogólnej sumie rb. 118 
kop 50. Zapisano do cechu 5 uczónić, 3 żaś Wy- 
p'śańo na pćdmajstrżynie, ña zazadzia przedsta- 
wióń'a. wykończońych sztuk, Renia 4 

Starszy Zgromadzenia cechu p. Podgórski 
a powodu słabości zdrowia prosił o zwolnienia 


przedstawiciele róż- ` 


wość! „Ofiara losu" 


się. w tej. 


bért. . 


cechu majstrów kras 
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go z piastowanego mandatu, co zebrani zaakcap. 
towali, postanawiajac zwołać wkrótce nadżwiy: 
czajne posiedzenie ogólne, w celu dokonania wy- 
boru nowego starszego. A w a 
-Obecny na posiedzeniu, prezes Koła star. 
szych i podstarszych p. M. Bawarski, ' poruszył 
sprawe regularnego posyłania praktykańtów do 
szkoły dla terminatorów. Dowodził on, żę stoya; 
rzyszeni powinni p'luie przestrzegać ciażąQego pą 
nich obowiazku, mająż na względzie wyksziałce. 
nia rzemieślnika ułatw en'a zdobycia potrzebnej. 
ma wiedzy i przyCzynienia się do jego dobro- 
bytu. (a majstrach krawiecki 'h ciąży również od. 
powiedziałność wobsc władz za nieregularne 
uczęszczanie terminatorów do szkoły, gdyż W ta- 
zle miadozoru podlegają oni karze -pienieżnej 
w dradze administracyjnej. 5 = 
Zebrani postanowili sprawę tę ensrgloznie 
poprzeć. | | | RE = 


Teatr i Muzyka. 


Ze związku chórów kościelnych 
katolickich Celem podniesienia poziómu ar. - 
tystycznego w Świewa kośc'elnym, jak.. lrurgicze 
nym tak ludowym, powstał z inicjatywy Chótu: 
Polskiego przy kośriele św. Krzyża w Łodzi 
"związek. który ma za zadanie połączenie wszyst- 
kich chórów kościelnych, ka'olickich w- Łodzi, 
(Na zasilen'a funduszów kasy nowopowstałego 
zwiazku odegrana będzie-dnie 25 b. m. wieczorem 
w teatrze Polskim ciesząca sią dužem pawodze- 
niem 5 akt sztuka K. Rostworowskiego ` «Judasz 
2 Kajot, ooo ' 


| Bilety są do nabycia w chórach kościelnych 
do miedzie i dnia 22 b m włącznie, a od ponie 
„działku dnia 23 b. m. w kasia, teatru, 2 


„Wiesław! - 


Koło miłośników sceny przy Stowarzyszenig © 
wzajemne: pomocy pracowników handlu i prze- % 
mysiu (Piotrkowska 108), w nadchodzącą niedzie: 

łe wystawi po raz trzeci „Wiesława" dwuaktową 

opere Ostrowskiego, ósnu.ą na tle-póamatu Ka 

zimierza Brodzińskiego pod tymże tytułem. = 

. Bilety sprzedawane będą codziennie w bla: 

Tzę Stowarzyszenia od godz: 6—8 wiscz, w księ: . 
garni Gebetnera i Wolffa. (Piotrkowska 87) i u 


„ Bogusławskiego, Piotrkowska 100 


Przedstawienie rozpocznie się o. godz. F: 
i pół wiecz. a tł SONEA 
Wobec dobrego wykonania tej opery na po- 
przednich przedstawieniach, zapow'edziane na 
niedzielę pow'noo miść duże powodzónie. 
| Koncert. 5 
. Dnia 22 kwietnia r. b. o „godz. 6 wiecz. 
w sali Domu Ludowógo (Przejazd 34), odbędzie 
sie koncert. Współudział przyjmują: „żbakomity 
skrzypek p Leon Budzyński, pani. R: Bialikiewicz, 
śpiew solowy, Alfons Mański artysta teatry Pol- 
skłego, deklamacją, chór. sumowy meski 1 mie- 
szany z kościoła św. Anny podł batutą p. ` Ale- 
ksańdra Charuby, kwartet smyćżkowy. Akampa- 
nuja solistóm pp. Aleksander Ghàåruba i-p. Aniela 
Borkowska: RSE 
Bilety wcześniej nabywać można w, księgarni 
Giota Przejazd 14, a w. dzien konócitu w kasie 
Domu Ludowego od godz. 4 po pol. > E 
Kino-Teatry w Zoðzi. -, - 
| „Daaiiuwas (Piotrkowska 38 67), Dziś 
„William Voss“ — wielki dramat defektywny 
w. 4 ozęściach - = NME 
Nad program: wesoła farsa w 2h aktach 
„Ój mężczyźni, meżózżyśnie © ovu 
-© — Odeom (Przejazd 2), = Dziś ne 
W głównej roli występuje L's da Gys. 
„Grande Kino a (Plotrkowska 72) | 
Tylko jeśszóze ostatnie 3 dn! 
„125 lat niówoli Polski" pierwszy 
polski obraz, imponujący okazałością i tech: 
nika. ER i z: kz a 
Arcydzieło sztuki kinematogralicznej, w wy- 
konaniu artystów sceny krakowskiej, 2 udziułon 
10,000 osób — ódtwarzalące dzłeje Polski w o 


kresie 1792-1917. , > 


- Pieśni narodowo 


do obrazu wykona -chór 
kameralny. | > 


Wrażenia teatralne, = 
(Teatr Polski | | 
 „ZTadyle i pakit, oztu- . 

ka w 4 aktach, R. | Błeszyń- 
skiego. =< > e 
„Badyle i pąki* jest sztuką, któ- 


„ra tylko pozorami wywołuje pewne 


teminiscenoje z „Młodego lasu“ Her- 
tza oraz „Szkoł$* Kaweekiegó, gdyż 
fabuła jej jest również: osnutą na tle 
stosunków szkolnych. | Autor: tednak 
traktuje tu temat zupełnie indywidu- - 
alnie, dając doskonałą charaktary- 
stykę czasów A puchtinowskich, stwa- 
vżając cały szereg postaci udathie 
pódchwycónych i zakreślonych że 
scónióznyjń tempóramontóm. 2% 
O Okres sławetnógo Apucbtińa, któ 
ty stworzył specjalny, rzeć móżna, 
system rusyfikowania dzieci polsitich, 
jaki późnieł zóstał doprowadzony do 
smutnej perfekcji, okres ten wytwo- 
rzył nieżnośne wprost stosunki szkól- 
ne, starając się przedówszystkiem 
tchnąć w dusze dziecięce jadem de- 
prawacji etycznej. System teh põle- 


gat na popierania delatorstwa, na po- 
budzaniu młodzieży do wza:emnego 


szpiogostwa, na klóceniu jaj między 
sobą i wywóływaniu rozdźwięku mię 
dzy młodzieżą a jej rodzicami, pod- 


pórządkowująć zara:em wszystko po 


ężnej, dążącej da kompleśnegó zħi- 


welowania polskości machinie pań- 
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gtwowej. Szkoła była więc jakoby 
więzieniem, a nauczyciel nie peđa- 
| gogiem, starającym się wniknąć w 
subtelne sploty psychologii młodzie- 
„ty, lecz raczej żandarmem... » 
- Tego rodzaju stan rzeczy nie móg 
dudzió w uczniach, rzecz prosta, Za- 
uiania lub tkliwej wdzięczności. do 
„gwych wychowawców. Szkoła stała 
_.gię wiec terenem cichej, lecz gacie- 
"złej walki, walki, która nieustannie 
toczyła się między przybranymi w 
mundury nauczycielskie stupajkami a 
"broniącą swej duszy oraz njega- 
leżności swych ideałów, młodzieżą. 
Na tem tle musiały zdarzać się 
najrozmaitsze tragiczne wprost kon- 


dlikty, musiały padać ofiary tej nie- 


krwawej, lecz krwawiące) serca po- 
 przywdzonych walki... Ale w tej wal- 


ge hartowały się dusze młodzieży i, 


„quand:- meme, wychodziły z niej 
'zwycięsko, nie dając sobie wydrzeć 
-swego ukochania.. | 
Sztuka Błeszyńskiego oddaje na- 
stroje młodzieży ówczesnej oraz wal- 
kę jej z systemem apuchtinowskim 
prawdziwie, nie wpadając zarazem w 
zbyteczną łzawość czy niepotrzebny 
patos. Tragizm położenia nauczycie- 
ja polaka, który dla posady 'est zmuw= 
szony grać rólę rusyfikatora, jest 
przedstawiony z wielką prawdą i po- 
siada w sobie miejscami grozę istnie 
dramatyczną. Może cokolwiek zbyt 
rozwiekła w niektórych djalogach, 
sztuka Błesżyńskiego jednak wywo- 
inje zainteresowanie oraz budzi w 
sercach widzów wielkie współczucie 
dla tych pionek ludzkich, którym 
„złoczynny system nie chce pozwolić 
„wyrastać pod ciepłem słońca prawdy 
t miłości Oiczyzny. 
_ „Badyle i paki” nie należą do tej 
plejady „aktualnych* utworów sce- 
„nicznych, robionych na efekt i bom- 
bastycznych aż do ekliwości, któ- 
"ra w ostatnich czasach staje się 
coraz liczniejszą. Jest to bezwzględ- 
nie dzieło talentu, choć nie jest ono 
pozbawione pewnych usterek, zwłasz- 
cza technieżnych. Akcja miej- 
scami jest może ża mało żywa, nie- 


„ma też w tej sztute owej jądrności i. 


tężyzny scenicznej, świadczących o 
zupełnej już dojryałości talentu. Na 
- ogół biorąc jednak, utwór Błlesżyń- 
-< skiego jest rzeczą dużej wartości ar- 
- jystycznej i rokuje autorowi 
„najpiękniejsze nadzieje na ,„przy- 
SZłOBÓ. a | 


Sztukę zagrano oraz wyreżyseró- 


wano starannie. 
 Rółę Julji zagrała p. Klońska, 
„Stwarzając postać pałną szlachótnój 


- dystynkcji. Dobrze również ze swych 


„ról wywiązały się pp. Orwidowa, So- 
kolska, Dobrowolski i Örsetti. | 


- A mgskiego zespołu na pierwszy - 
Js wysunął się p. S. Szosland, da- 
a 


4c w roli Ładyrewa typ wielce Gha- 
rakterystyczny i opracowany do naj- 
drobniejszych  szożegółów. 


gö siłą istotnie pożyteczną, tworząc 
w niektórych rolach postacie bardzo 
dobrze podohwycońe (jak np. rola 
Mandaryna Wu. ` ! 

- P. Samborski również. zasłużył 


ua wyróżnienie, jako trafnie oddany 


inspektor gimnazjum. B 
` Rolę Łoszewskiego z przejęciem 
żagrął p. Gurynowicz.  Pełnym ħu- 
Morni werwy młodzieńczej Orszżewe 
skim był p. Olędzki. 
: Role Markusa p.  Tartakówicz 
zagrał, wiewając w tę postać dużą 
dozę komizmu. sal w 
P. Staszewski w roli Julka Rem- 
bdowiczą stworzył postać pełną zapa- 
z tu i entużjażmu. P. Bonscki, jako 
= Wyremba, był dobry. | 
a | | Cz. Q. 
hp Warszawy, 
Statut Macierzy — Polska krajówa kasa nóżycz- 
R dod s. Polska krajowa kasa późycz 
c rola Łagańowskiego. 
= — W, dniu 8 kwietnia r. b. go- 
stat 
Pacyjne statut Polskiej 
 dzkolnej ze zmianami, uchwalonpni 
M him przez zebranie walne w d, 16 
utego r. b. Oddzielne egzemularze 
o Bowego" staluru można nabywać w 
Biurze zarządu Głównego. : 
(0 — Ingtytucją póważną w swych 
„wynikach, która w ych dach: Poz 


jaks 


| P. Szo- 
słand okazał się dla Teatru Polskie- 


dypłometyczne — Pogrzeb Ś. p. Kas - 


Zatwierdzony przez władze oku- 
Macierzę 
„nik, wh czacych 


krajowa kasa pożyczkowa. Mieścić 
się ona będzie w gmachu: b. Banku 
państwa rosyjskiego. Normalne czyn- 
a kasy rozpoczną się dnia 1 maja 
T. z a i $ 

|. =— Wykłady na Kursie nauk dy- 
plomatycznych i konsularnych roz- 
poczną się w końcu bieżącego mie- 
siąca. Pierwszy okres trwać będzie 
do połowy lipca, drugi przez wrze- 
sień i październik, oraz trzeci przez 
listopad i grudzień. Ogółem 28 ty- 
godni. Od połowy lipca do końca 
sierpnia będzie przerwa wakacyjna. 
Wykłady obejmą profesorowie wuni- 


„wersytetu oraz Szkoły nauk społecz- 


nych © handlowych, a mianowicie: 
prof. Bron. Dembiński (historja dy- 
plom. i seminarjum), Bolesław Ko- 
skowski (idee polityczne XIX stul.), 


Jerzy Lóth (geogr. ekon. ziem pol- 


skich), Juljan Makowski (prawo mię- 


„dzynarodowe i seminarjum), Aleksan- 


der Mogilnicki (ustrój państw etrop.), 
Henryk Mościcki (historja dyploma- 
tyczna), Jan Namitkiewicz (prawo 
handlowe porównawcze), Feliks Ochi- 
mowski (nauka o państwie i prawo 
admin), Leon Papieski (kolonizacja i 
emigracja), Henryk Radziszewski (skar- 
bowość i polityka handlowa), Emil 


St. Rappaport (o ekstradycjach), Ed- : 


mund Jan Reyman (polityka społecz- 


na), Józef Siemieński (historja ustro- 


tu Polski), Antoni Suikowski (googra- 
fia i etnogrufja). Podania przyjmo- 
wane będą w . sekretarjacie szkoły 
(Smolna Ne 80) jeszcze w ciągu kilku 
dni od godz. 6—7 wiecz., | 

— Wezóraj 6 godz. 10 i pół rano 
w dolnym kościele św. Krzyża odby- 
ło się przy udziale licznej publicz- 
ności nabożeństwo żałobne za duszę 
8. p. Karola Łaganowskiego. S 

zwłoki spoczywają na katafalku 
wśród powodzi świateł i zieleni. 
= Na trumnie do południa złożono 
kilka wieńców, a śród nich z nastę- 
pującemi napisami: 


„Polskość budziłeś i w latach . 
niewoli — Cześć Ci“ — bezimien- 


nie. | 
„Prawemu i zacnemu koledze” — 
od kolegjum sędziów st. m., War- 
szawy. 
 „Ideowemu 
piacy*—,„Goniec*. 


tai, yan eii 


współtowarzyszowi 


Komunikat niemiecki: 
BERLIN. (Urzędowo). 
Wielka Kwatera Główna, 19 go 
kwietnia | 
Zachodnia widownia wójny, 


Front wojsk gen. feldmatszalka 
Ks. Rupprachta Bawarskiego 


Na froncie flandryjskim i Artois, 
wobec deszczu i burzy, 
bojowa ożywiona była tylko w nis- 
licżnych odolnkach, 

Front Niemieckiego Następcy 
"Tronu. az 

Znalezione rozkazy świadczą, jak* 
daleko sięgały cele ataku dywizji 
francuskich, rzuconych do walki w 
dniu 16 kwietnia. Na żadnem miej: 
seu dowództwo fruncuskie nie zna: 
lazło spełnienia swych nadziei, ra 
żadnem miejscu atłakuiąda wojska 
nie osiągnęły choóby w przybliżeniu 
celu swego, . nietylko strategiożnógo, 
ale nawet taktycznego. 
|. W nocy z 17 na i8 kwietnia po- 
wiódł się franeuzom lokalny atalt 
pod Breye; w ciągu dnia w wielu 
miejscach górskiego frontu Chemin 
des Dames kilkakrotne ataki, pro: 
wadzone ż wielką zaciekłością, pod. 
ÓOraonne zostały odparte, z wiełkiemi 
dla nieprzyjaciela stratami. i 
© "Pod Le Ville aux, Bois; którego 
stanowiska leśne stały się dla nas 
mieudpowiednie, cofnęliśmy się do 
tylne; linii obronnej. 

Pod Brmont posyłał przeciw» 
we Prano Í, FÖS dn 
da dafemuyël į pelnych strat, ata 
ków | a A 
W Szampanii, na  półuocnyrnie 
zachodzie od Auberive, wozoraj w 
południe trózwinęły się nowe walki, 
które trwały i podezas nocy, zaś 


owa. 


zaś w odcinku Zborowa, 


dzialalność . 


_nerał-lejtnant Korniłow 


NOWY KURJER ŁODZKI—20 kwietnia 1917 roku. 


nowych sił, zyskały jeszcze na gwat- 
towności. pał a 
Grupa wojsk generata-feldmarszałka 

Albrechta Wuertemberskiego 

Nie zaszly zadnę waźniejsze wy- 
darzenia. | : 

Wschódnią widowna wojny. 

Po kilku dniach, które minęły 
względnie spokojnie, rosyjska dzia- 
łalność artyleryjska, głównie pomis- 
dzy Prypecią i Dniestrem znów się 
znacznie ożywiła. 

Front macedoński. 


Nie zaszło nie nowego cóż: 
(Wieczorny). 


BERLIN. (Urzędowo). — Wielka 
Kwatera donosi 18 go kwietnia wie, 
CZOrem: KĘ 


Na południowy: wschód od Arras 


— energiczny ogień. 


Po obu stronach Craonne silna | 


walka artyleryjska. | 
Wzdłuż kanału Aisne — Marna, 


toczą się ataki francuskie, z których - 
najsilniejszy. na Brimont, tuż roze . 


chwiał się. NE” 
W Szampanii natarcie nasze wy- 


równaio korzyści nieprzyjaciela w 
terenie na półuocny zachód od Aube- 
TIV8. | a 


Pierwszy GensratsKwatermistrz 
Jlludendorfii. SE 


komunikat austryjacki 
WIEDEN, (Urządowo) —18 kwie- 
tnia. s | | 
Wschodnia widownia wojny. 


Miejscami ożywiła się walka dzia- 
Pozatem nie prowadzono ža- 
dnych wymienienia godnych działań 
wojennych. 


-Wioska widownia wojny. 


Sytuacja nie uległa zmianie. 


WIEDEN. Urzędowo donoszą 

19 kwietnia: sa | 
Wschodnia widownia wolny. 
W Galicji wschodniej, szczególnie 
w ciągu 
ostatnich dni toczy się bardziej oży. 
wiona akcja bojowa. 
mie do doniesienia. 


Włoska widownia wojny 
Bez zmiany. . 


Południowóswschodma wido- 


wnia wojny. 
Bez zmiany. 
Zastępca szóla sztabu generalnego 
v. Hosler, S 
marszalele polny porucznik, 


Echa Rewolucji. 


Szozegóły aresztowania b. ae- 
sarzowej, 

Petersburski „Dziennik Polski” 
podaje następujące szczegóły areszto- 
wania byłej cesarzowej, Aleksandry 
Teódorówny: 

W nocy, 
nowego stylu), | 
petersburskim okręgiem wojshnym, 
generałowi = lejtnantowi Korniłowowi, 
żakogmuuikowano rsżolucją rady mi. 
nistrów z poleceniem wyjazdu do Car. 
skiego Sioła, w celu aresztowania 
Aleksandry Teodorówny. Dnia 8=gó 
(20 go) marca o g. 8 m 45 zrana gó: 
w towarzy- 
stwie adiutanta, chorążego Dolińskie- 
go, wyjechał do Oarskiego biola, do- 
kąd przybył o godz. ł0 zana i na~ 
tychmiast wywołał na dwótzeć nas 
czelnika załogi oarskosielskiej, pul- 
kownika Kobylińskiego I komendanta 


e 


7.g0 marca (t. |. 198 go 


Carskiego Sioła, pbodpulkównika Mae. 


nówa. Z dworóh również. generał 
Korniłow zatelefonował do pałacu. 
Alek nudrowskiejgo, prosząc ds tela 
foni nnożelnego marszałka dworu, 
hr HBenkeudoria, chćąe się, dóWie- 
dzieć, kiedy Może złożyć wizytę 68: 
surzowej. Hr. Beunkendorf usiłował 


mendantęm Carskiego biota. 


ciu generała - lejtnanta 


się z 


"nowienie do. końca. 


służby pałacowej. 


Pozatom niema 


płównodowodźącemu - 


Jeżultów, | 


poczyna swoją działalność jest polska dzisiaj rano, przy dalszym nakładzie usłyszawszy kategoryczną odmowę, 


oddalił się do pokojów cesarzowej i 
po kilku minutach zakomunikował 
generałowi Korniłowowi, iż może go. 
przyjąć o g. 10 m. 30. say, „b | 

O oznaczonej godzinie do pałacu 
Małego carskosielskiego przybył ge- 
nęrał Korniłow z adiutantem, naczeł- 
nikiem załogi carskosielskiej i z ko- 
Powitał 
ich hr. Benkendort i zaprowadziwszy 
do górnych pokojów w pałacu Ale- 
ksandrowskim, oddalił się w celu za: 
komunikowania cesarzowej o przyby- 
|  Korniłowa. 
W krótce wyszła Aleksandra Teodo- 
równa w sukni czarnej i, nie witając 
z przybyszami, zaproponowała 
im, aby usiedli. Cesarzowa zwróciła 


się do generała Korniłowa -z zapyta- 
niem; — WOZEM 

|>— Caem mogę służyć | czem je- 
stam zobowiązana waszej wizycie? 
Głównodowodzący, wstając, rzeki: 
— Przybyłem tu z polecenia ra- 
„dy ministrów, której rezolucię mam 
wam zakomunikować i wykonać. 

Aleksanóra Taodorówna wstała i 
głośno rzekła: O n; 
| Mówcie, ja was słucham, 
Głównodowodzący zaczął czytać 
rezolucję rady ministrów o pozba- 
wieniu wolności Aleksandry Teodo- 
równy. Gdy przeczytał, że do Mo- 
hylowa wysłano delegatów w celu 
aresztowania cesarza, Aleksandra Teo. 
dorówna rzekła, nisko schyliwszy 
głowę: - - o | 
Nie kończeie! . 
„Korniłow jednak odeżytał posta- 
| Cesarzowa pro- 
siła generała, aby oddalił wszystkich 
obecnych, a następnie zwróciła się 


wzw 


| and 


„do niego z kilku prośbami. Przede- 


wszystkiem zapytała, co będzie z jej 
dziećmi i czy będą mogły korzystać 
z pomocy lekarskiej i jakie będą losy 
Generat Korniłów 
oświadczył, że lekarze będą wpu- 
szozani do pokojów pałacu Aleksan- 
drowskiego pod eskortą, a służba pa- 
łacowa będzie zwolniona, Cesarzowa 
prosiła o pozostawienie choóby części 
służby, motywując prośbę tem, iż 
dzieci przyzwyczaiły się do niej. Qe- 
nerał Korniłow nie protestował tylko 


przeciw feldtfeblowi Derewence, który 


był przy byłym nastepcy tronu, Ale. 
ksym Mikołajewiczu, stale i pozwolił 
Derewence pozostać w pałacu. 
Kontrrowolucja w Rosji por 
Żucdniowej. 

Jak donosi „Svenska Dagbladet* 
z Haparandy, w okolicach Kijowa 
miały miejsce zaburzenia. Uzbrojo- 
ne bandy rozbrolły milicjęi pochwy= 


olly wswe ręce władzę, Wojsko, któ» 


re przybyło z Kijowa, musiało” sto- 
czyć z powstańcami istną bitwą, Ode 
bywają się pogromy żydów. Dokoła 
panuje zupelna anarchia. Również i 
ż Odesy nadchodzą podobne wiado- 
mości. Aresztowano tam dwunastu 


właścicieli ziemskich z Besarabii za 


agitację na rzecz dawnego rządu.j 
General Alezsiejew. 

Z Hagi donoszą do Tiigliche Rund- 
schau“: Według wiadomości otrży- 
manèj przez agencją Reutera % Pa- 
tersburga, rząd tymozasowy miano- 
wał ostatecznie generala Aleksieojowa 
wodzem naczelnym wszystkich sił 
zbrojnych Rosji. © 


Telegramy. 
Rada Źwiązkówa znosi para. 
graf językówy. 
BERLIN, 101V. Rada Związkowa 
nu dzisiejszóm swem posiedzeniu, 
w dniu 10 kwietnia 1917 r., zatwier- 
dziła uchwałę parlamentu Rzeszy, 
w sprawia zniesienia prawa z dn. $ 
lipca 1872 roku, dotyczącego Zakonu. 


Na tem samein posiedzeniu Kada 
Związkowa udzieliła swej zgody na 
uchwałę parlamentu Rzeszy w Spra: 
wie usunięcia § 18 prawa z 19 kwie: 


dowiedzieć sią od geńerała Korniłó+ tnia 1908 roku (patagraf językowy). 


wa, jakie okoliczności sprowadziły 


go do Aleksandry Teodorówny, ała - 


BERLIN, 19.1V. „Lókalanżeiger" 
nisze: 2. kół parlamentarnych dowia- 


i 
E 
Ę 
b 


o przypuszczenie, 
Lloyda George'a jest niejako przy- 
rywką do niezbyt odległego pokoju. 


dujemy się, że pruskie ministerjum 


państwowe rozpatruje obecnie sprawę, 


zaprojektowanego” przed kilkoma ty- 


godniami w sejmie, zniesienia prawa 


o wywłaszczeniu, oraz paragrafu ję- 


zy kowego. - . 


' Podobno sprawy te zostaną w naj- 


bliższym czasie rozwiązane w tym 
Juchu, poczem bezpośrednio będą 


przedłożone do zatwierdzenia. | 
Wieści o rozruchach w Pe- 


żę terskurgu. 

KOLONJA, :19.IV. (Depesza pry- 
waina). Do „Koelnische Zeitung“ do- 
noszą ze Sztokholmu, jakoby nade- 
szły tam z Haparandy wieści sensa- 
zyjne o wybuchu ogromnych rozru- 


chów w Petersburgu przeciwko rzą- 
dowi tymozasowemu ; rozruchy te Są, 


vodobno, bez porównania większe od 
ostatnich rozruchów marcowych. W 
Haparandzie zatrzymano wszystkich 
podróżnych wskutek braku komuni- 
kacji kolejowej. Już od czterech dni 
nie nadchodzi tu wcale poczta z Rosji, 

 '£Zmiesiemie ograniczeń. 

KOPENHAGA, 19.4. — Na posle- 
dzeniu rosyjskiej Rady ministrów z d. 


17 b. m. przyjęto jednomyślnie pro- 


iekt prawa, przedstawiony przez mi- 


nistra sprawiedliwości, Kiereńskiego, 
a znoszący wszelkie 


ograniczenia 
prawne, dotyczące żydów oraz innych 
„inorodców”. Naczelny komitet ży- 
dowskiego „Bundu“ 
tycznego przesłał depesze do naczel- 


nego komitetu finlandzkiej partji so- 


sjaldemokratycznej oraz do frakcji 
socjalistycznej sejmu  finlandzkiego, 
że naród żydowski oczekuje od partji 
socjalistycznej finlandzkiej energicz- 
nego interwenjowania na rzecz znie- 
sienia wszelkich ograniczeń praw- 


nych dla żydów i wniesienia odpo- 


wiedniego projektu prawa do sejmu 

finlandzkiego. = 
Organ petersburskiej rady robot- 

niezej „lzwiestja“ piętnuje władze 


inlandzkie za to, że właśnie w dniach 


rewolucji wydaliły wszystkich żydów 
z uzdrowisk finlandzkich na zasadzie 
dawniej wydanych przepisów. 
© mowie Lloyda George'a. 
ZURYCH, 19.1V. „Zürcher Post“ 
donosi z Turynu: „Stampa* wyraża 
że ostatnia mowa 


socjaldemokra- 
PlechanowĘi Ceretelli 


NO 


Przypuszezenie to „Štampa“ opiera. 


na głosach gazet angielskich, które 
niedwuznacznie taką samą wypowia- 


dają opinję. Lloyd George zażnaczył : 
między: innemi z naciskiem, że w woj-. 


nie obecnej zdarzyły się « wypadki 


nieprzewidziane i szczególne, a w ło- 


ku są i postępują szybko jeszcze 
bardziej szczególne. | A tai FENA 
Zjazd ministrów półeocy. 
* KOPENHAGA, 18.1V. „Politiken“ 


donosi: na maj zapowiada się w Sztok-. 
-|holmie nowy zjazd ministrów mo- 


carstw północnych. Termin zjazdu nie 
jest jeszcze dokładnie ustalony. Spo- 


tkanie ministrów nie znajduje się. 


w związku z zamierzonym w nad- 
chodzącym tygodniu wyjazdem duń- 
skiego króla do Sztokholmu. 
Pobór czy rekrutacja dobro- 
wolna w Ameryce? 
WASZYNGTON, 19.1V. — Biuro 
Reutera donosi: Komisja senatu przy- 
jęła prawo o utworzeniu armji, łącz- 
nie z zarządzeniem poboru. Komisja 


parlamentarna natomiast prawo to 


zmieniła w tym sensie, iż przede- 
wszystkiem należy  uczynió próbę 
utworzenia nowej armji drogą rekru- 
tacji dobrowolnej. Prezydent Wilson 
udał się potem do Kapitolu, gdzie 


oznajmił, iż kompromis nie jest mo- 


żliwy, ponieważ rzeczoznawcy są zda- 
hia, że pobór jest jedynie skutecz- 
nym środkiem do stworzenia silnej 
i wielkiej armii. 
modizi » 
| strami. NE 
KOPENHAGA, 18.4. „Berlingske 
Tidende“ donosi z Petersburga: 
Obecnie już wiadomo, że przywódz: 
ca socjal-demokratów Ceretelli, który 
dopiero co wrócił z wygnania, wstą- 
pił do rządu tymczasowego w cha- 
rakterze ministra pracy. —Plschanow 
zaś — jako mąż zaufania socjal-de- 
mokratów zostanie ministrem bez 


teki. 


Rosyjski generał-gukernatorm 
Galicji. 
SZTOKHOLM, 19.4. Generał-gu- 
bernatorem Galicji mianowany zo- 
stał znany rosyjski działacz poli- 
tyczny, książę Paweł Dołgorukij. 
© poddanych państw koali- 
cyjnych w Ameryce. 
WASZYNGTON, 19.IV. — Biuro 
Reutera donosi: Senat przyjął jedno- 
głośnie projekt prawa, pozwalającego 


WY KURJER ŁODZKI kwietnia 1917 roku. A 


„słenie Reutera: 


sprzymierzeńcom wciągnąć na listy 
poborowe własnych armji poddanych 
swych, przebywających obecnie w 
Stanach Zjednoczonych. ; 
Atak łodzi podwodnych pod 
Nowym Jorkiem. 2 

- BERLIN, 191V. Donoszą z Hagi, 

że wsdług depeszy Reutera z Wa- 


'szyngtonu, o sto mil na południe od 


Nowego Jorku podwodna. łódź nie- 


miecka strzelała torpedą do kontrtor-- 


torpedowca amerykańskiego „Smith“. 


Torpeda przebiegła w odległości 30- 


jardów od „Smitha”, = 

Bitwa na froncie 200 kilo- 
metrów. R 

GENEWA, 18.1V. Pisma paryskie, 


opisując bitwę między Soissons i Reims 
zaznaczają, że front bitwy już obec- 
nie wynosi około 200 klm. > | 


Seiśle mówiąc toczą sią równo- 
cześnie 4 bitwy, ` 
Arras, pod St. Quentin, pod Laon i pod 


Craonne; piąta bitwa zaczęła się- 


w Szampanii zachodniej. 


NADZÓR WE SAE RZE CESA NBA RECZNE 


Zelegramy własne. 
| | (Z ostatniej chwili). 


Wyjazd Licyda Georgó do 

Francji > —  - 

GENEWA, 19.4 (WAT).—Premier 

ministrów angielskich Lloyd George 

wyjechał niespodziewanie -do Francii, 

w celu wzięcia udziału w zwołanej 

nagłe i obliczónej na kilka dni kon- 
ferencji koalicji. . . 


Eh CE 


Upadek gabinetu hiszpańskie- 


go. | | 
MADRYT, 19.4 (WAT). — Donie- 
Gabinet podał się do 
dymisji. | KE 
MADRYT, 19.4 (WAT).— Ag. Ha- 
vasa donosi: Prezes ministrów Roma- 


nones oświadczył, iż ze względu na 
wręczył on ` 


okoliczności polityczne, 
królowi dymisję całego gabinetu. Nie- 
załeżnie jednak od tego kroku usiło- 
wania jego skierowane będa, aby 


partja liberalna pozostała u steru na- 


dal. 


Garcia l Prieto odbył z królem 
długą konferencję — przewidywane 
jest, iż on po porozumieniu się z Ro- 


w niezwykle ostrej formie przeciw] 


mianowicie: pod 


. Szwed o ofensywie francu- ; > 


„pracownik wojskowy „Svenska Dag 


-obecnie położono tame. 


„manonesem podejmie się utwoczeni; > 
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